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/11/ TYNECKI Jerzy : O in sp irac jach  neoromantyzmu w lite ra tu rz e  i 
h is to rio g ra fii p o lsk ie j. "Z eszy ty  Naukowe U niw ersytetu  Łódzkiego. 
Nauki H um anistyczno-Społeczne". S e r ia  I, z . 104-, Łódź 1974-, 
s . 29-41.

Punktem w yjścia rozpraw ki s ta ła  się  polemika z mylnymi ^informacja-, 
mi biograficznym i o S tan isław ie Z akrzew skim , podanymi p rz e z  K rystynę 
Sredniow ską w m onografii p t. "S tan is ław  Z ak tzew sk i. P rzyczynek  do cha­
rak te ry sty k i prądów  ideologicznych w h is to rio g ra fii po lsk ie j 1893-1936".
W oparciu  o obfitą dokumentację źródłową i fak tograficzną p rzed staw ia  
autor p rzeb ieg  d z ia ła lnośc i konsp iracy jnej T . M icińskiego i S . Z akrzew ­
skiego, dwóch rep rezen tan tów  neoromantyzmu w l i te ra tu rz e  i h is to r io g ra ­
fii.
B P /61 /83  H .C h.

/11/ URYGA Zenon: P oez ja  T eofila L enartow icza w szkole. "Rocznik 
Naukowo-Dydaktyczny" WSP Kraków z . 56. P ra c e  H isto ry czn o lite ra ­
ckie VI. Kraków 1975 s . 55-67.

Celem au to ra  je s t pokazanie szkolnej w e rs ji poezji L enartow icza od 
momentu, gdy sto dw adzieścia  la t temu jego w ie rsze  znalazły  się  w "Szkół­
ce dla D zieci" E stkow skiego. Okazuje s ię , że w ieloletni kanon lek tu ry  Le­
nartow icza s tre s z c z a  się  w prog ram ie : konwencjonalizm re lig ijn y , um iarko­
wana sym patia dla w si, całkowite wyjałowienie z w szelkich m yśli pozornie 
nawet trącący ch  radykalizm em . W Polsce m iędzywojennej wydobywano elem enty 
patrio tyczne jego p o ez ji, lecz  wciąż brakow ało głębszego p rzen ik n ięc ia  jej 
problem atyki. W spółcześnie pozycja L enartow icza w szkole je s t wciąż b a r ­
dzo chw iejna, a je j kontakt z m łodzieżą poważnie ogran iczany  podręczniko­
wym wyborem w ie rszy . T w órczość poety domaga się  zatem nowego odczy­
tan ia  - m ożliwości naw iązań są tu  rozm aite , jak rozm aite są w arto śc i do­
strzega lne  w te j p o ez ji. Na p rzyk ład  można na jej m ateria le  z ca łą  w yra­
z is to śc ią  pokazać, jak w now oczesnej sztuce dokonywało się  podnoszenie 
ludowego do ludzkości.

BP/61/84- • M .O .-Ł .


